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Za wszelką cenę uruchomić przemysł! 


Oto zasadniczy postulat związków zawodowych 


Min. Ziemięcki przeciw zamachom na ustawy socjalne 


Rząd dąży do obniżenia kosztów produkcji 


Wczoraj, podczas drugiego dnia pobytu 
min. Ziemięckiego w dzi o godzinie 
11.30 odbyła się w gmachu urzędu woje 
wódzkiego konferencia p. ministra Ziemię- 
ckiego z przedstawicielami związków za- 
wodowych. 


KONFERENCJA ZE ZWIĄZKAMI ZA- 
WODOWYMI. 

Konferencię zagaił p. minister oświad- 
czaiąc, iż przybył do Łodzi, by dokładnie 
zorjientować się w sytuacji, ponieważ na- 
deszła obecnie chwila rozboczęcia wiel- 
kiej akcji robót publicznych, 

Rząd gotów jest pomóc młastom, by dać 
pracę bezrobotnym, niestety jednak nie 
wszyscy będą mogli być odrazu zatrudnie- 
ni, wobec czego w dalszym ciągu, pozo- 
stali otrzymywać będą zapomogi. 

Po wstępnem przemówieniu ministra 
Ziemięckiego, zabierali z kolei głos przed- 
stawiciele związków zawodowych, noslo- 
wie Szczerkowski, Waszkiewicz, Harasz, 
Zerbe, pp. Kaźmierczak, Milman, Piechot- 
kówna, Kałużyński i inni. W kolejnych 
przemówieniach zobrazowali oni sytuacię 
obecną, oraz wskazywali środki, mające na 
celu poprawę położenia. 


Czego domagaią się 
robofnicy? 


Uruchomienie przemysłu w granicach 
uormalnych to najważniejszy problemat 
chwili obecnej, 

Należy bezwzględnie zawrzeć traktat 
handlowy z Rosją sowiecką i przyczynić 
się ten sposób do wzmożenia eksportu, a 
równocześnie wszcząć kroki przeciwko za 
lewaniu Polski towarami zagranicznymi, 

Zasadniczą linją żądań związków za- 
dow. jest sprawa walki z bezrobociem, — 
W ostatnich bowiem czasach mówi się 
wiele o zmniejszaniu się liczby bezrobot- 
nych iest to jednak fikcją gdyż statystyka 
P. U. P, P. wykazuje, 
że ilość bezrobotnych nietylko, że się nie 
zmniejsza ale wprost przeciwnie, zwiększa, 

Co się tyczy robót publicznych, to rząd 
nie zajmował się tem dość usilnie, gdyż 
dotychczas nie przystąpiono do nich, cho- 
ciaż możnaby było rozpocząć je już w 
marcu. 

Łódź wogóle oddawna już jest trakto- 
wana po macoszemu, podczas gdy Warsza. 
wa, która daleko mniej posiada bezrobot- 
nych, była zawsze na pierwszem miejscu. 

W razie, gdyby roboty zostały rozpo- 
częte, kierownictwo winno dawać pracę 
bezrobotnym tylko za pośrednictwem 
zwiazków, w przeciwnym bowiem” razie. 
posłowie zwalczać będą w se'mie projekt 
udzielenia kredytów na te roboty. 


PRZEMYSŁ GWAŁCI USTAWY SO- 
CJALNE, 
W dalszym ciągu mówcy poruszyli 
sprawę 
gwałcenia przez przemysłowców ohowíą- 
zującej ustawy o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, 
Wskazywali iako przykład 
wyrok sadu notofu, który w uhiesłym ty- | 
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łódzką „Veist i S-ka“ oskarżoną o prze- 
dłużanie dnia pracy. ' 


Powstają na tem tle stałe zatargi po- 
między robotnikami, a przemyslowcami 
którzy korzystając z obecnej sytuacji, 
ignorują ustawy socalne. 


Wreszcie ważną jest sprawa ubeznvie- 
czeń rcbotników na starość, a zwłaszcza 
należy to zastosować względem włóknia- 
rzy, którzy całe życie spędzają przy war- 
sztatach pracując w warunkach niehygje- 
nicznych. 

Sprawa „reorganizaci” pracy, jak ią 
nazywają przemysłowcy, jest sprawą pa- 
lącą, gdyż robotnicy zmuszem do pracy 
ponad siły, do pracy na kilku warsztatach 
jednocześnie, mdleją z nadmiernego wysił- 
ku i wyczerpania, 

Kwesta wypłacania zapomóg, tak bar- 
dzo aktualna, winien również za'nteresn- 
wać się rząd, gdyż biura wypłat fun':cjo- 
naja niżej krytyki, zmuszając bezrobot- 
nych do wyczekiwania całemi godzinami 
w kolejach. 

Wreszcie p. radny Miłman porrszył 
sprawę robotniiów żydowskich, którzy, 
zdanie jego są najbardziej unośleczeni, 

Co się tyczy pracowników umysło- 
wych, to ci nie są dostatecznie zabeznie- 
czeni na wypadek bezrobocia. Te zapo- 
mogi, które otrzymują, są odmienną formą 
jałmużny, 


Związki zawodowe starają się, by u- 
spokoić zsłodniałą inteligencję, lecz jeśli 
sprawa ta nie zostanie unormowara, wów- 
czas związki zrzucają z siebie wszelką 
odpowiedzialność, 


Ustawa o zabezpieczeniu pracowników 
umysłowych winna jakna rychlej weśść w 
życie, a na'bardziej palącą sprawą Jest. by 
i w tym wypadku utrzymać obecne zdo- 
bycze soc'alne, które modą być przez kie- 
rowników przedsiębiorstw skreślone, 
zwłaszcza teraz, gdy jest nadzieja na uru- 
chomienie fabryk i robót publicznych, do 
których najprawdorodobniei zostaną an- 
śgażowani pracownicy umysłowi. Jest bo- 
wiem bardzo prawdopocebne, że podczas 
przymowania personelu zarządy fabryk i 
innych przedsiębiorstw, starać się będą o 
to, by uzyskać jaknajwiększe ustęnstwa ze 
strowy pracowników, a więc zniesienie 
urlopów, trzechmiesięczn, wymówiień itd, 


Po mowach przedstawicieli związków 
zabrał głos p. minister Ziemicki 3 


Przemówienie min. Zi:m gr- 
kiego 


Najbardziej pomyślną formą zatrudnie- 
nia bezrobotnych, jest ożywienie przemy- 
słu. 

Stosunki handłowe z sowietami sa da- 
leko posuniete į w najbliższej przyszłości 
zostana podiete rokowania wsprawie trak 
tatów handlowych, 

Nie należy jednak zbyt różowo się na 
to zapatrywać, gdyż Ros'a sowiecka, pra- 
śnąc za wszelką cenę utrzymać bilans han 
dlowv w równowadze, stara się nie dopu- 
ścić do wielkiego imrortu. 

Żadne inne sposoby romocy dla bezro- 


godniu zwolnił od odpowiedzialności firmę | botnych prócz dotychczas. nie mogą być 


zastosowane, tembardziej, iż obstalunki 
dla przemysłu nie odórywają żadnej roli, a 
to z powodu redultcji budżetowych, które 
dotyczą w głównej mierze ministerstwa 
spraw wojskowych, 


Była myśl udzielenia subwencji przemy- 
słowi i ministerstwo pracy pomysł ten rcz- 
ważało, lecz narzzie ta forma pomocy rie 
może być zrealizowana, Pozostaje tylko 
kredyty. dla przemysłu, 

Rząd za'ął sie natomiast innymi snoso- 
bami załrudnienia bezrobotnych, jak to 
robofami imwestycyjnemi, prowadzonemi 
przez rząd lub samorządy. 


Należało zdobyć ma to źródła docha- 
dów, gdyż dochody tymczasowe, z mono- 
polów i kolei są bardzo małe i wynoszą 
zaledwie kilka milonów miesięcznie. 


Pieniadze te będa użyte na roboty n- 
westrycyjne, ponieważ w polityce rzedu na- 
stronił zwrot i obecnie wydatki na roboty 

| nie będą kasowane, | 


O upośledzeniu Łodzi nie może być 
mowy, gdyż bedą uwzelędnione wszystkie 
tereny ra bardziej objęte bezroboc'em, a 
. w pierwszym rzędzie obok Górnego  Ślą- 
| ska będzie uwzględniona Łódź. 

Magistrat tóřzki otrzyma potrzebne 
kredyty, a nawet otrzymałby je już da- 
wniej, dyby na miefscu nie mws'ał wyreł- 
niać cał”$o szereńu formalncści, jak apro- 
bata rady miejskiej i t, d. 

Sprawa werbowania robotników, roz- 
| strzygniętą będzie w ten sposób, że przy 


P. U. P. P, zostanie utworzona komisja, | 


złożona z przedstawicieli związków 


wodowych. 


Za- 


Jeśli chodzi o kategor'e robotników nie- 


objętych ustawą, to na większą trudność | 


przedstawia sprawa zdemobilizowanych, 
| gdyż.ustawa ob'sć może jedynie tych, któ- 
| 


rzy w sposób nienaturalny zostali pozba- 
wieni pracy, zaś zdemobilizowani, bez 
względu na sytuację gosrodarczą, ODi- 


| szcza'ąc wosko, zostają tem samem bez 

| pracy w naturalny sposób. Stanowi to 

| przeszkodę do uwzę'ędnienia te: kategorii, 
choć rewra pomoc będzie im dana, 

Co się tyczy pracowników umysłowych, 
| to wobec nich rzad w dalszym cąsu kon- 
| tynvować będzie akcie doraźną, Suma zap. 
będzie beczwz*””rie nocyższona, choć 
nietylko w Łodri panuje taka sytuacia, bo 
pod tym wzdledem Warszawa fest daleko 
bardziej upośledzena, ńdyż nosiada daleko 
więcej bezrobotaych pracowników umy- 
słowych. 

Sprawa pomocy lekarskiej dla bezro- 
botnych. bedzie również niedługo załat- 
wiona. Okres zimowy był niesłychanie 
ciężki pod tym wzgledem, ale obecnie mi- 
nisterstwo pracy za muje się tą sprawą i 
w niedalekiej przyszłości będzie ona roz- 
strzygniętą. 


AKCJA PRZECIW USTAWOM SO- 
CJALNYM MUSI BYĆ ZWALCZANA, 

Najważuiejsza tednak kwestią jest o- 
brona ustaw socialnych, która stale sie dla 
ogółu robotnśków sprawą pierwszorzędne! 
wafi 

Wielką wagę przywiązuię — pow'edział 


botników ze strony związków zawodoe 
| wych. gdyż stronnictwa reakcyjne nie zas 
syriają tej sprawy i starają się przekonać 
ogół o uiemnym wrłyrie tych Świadczeń 
soc'zlnych na produkcję, 

ers'e te przedostaa się do obcych 
| ambasad, będących w Polsce, a mimo, iż 
opierają się one na fałszywych i zupełnie 
nieprewdopocobrych danych, stanow:ą 
przeszkodę dla rządu, w jego pracy, Wo= 
bec tego przeprowadziłem badania poró. 
wnawcze z zagranicznymi ustrojami $O- 
c'alnymi. by przygotować prblilrację, któ: 
ra będzie Fronią w ręku zwi»zków zawo» 
dowych. W  na'bliższych dwóch tygo- 
dniach publikac'a będzie przyśotowana.do 
| druku, a po wy/ściu z pod prasy, będzie 
| podstawą obrony nrzeciwko tendewcyirym 
| i fałszywym twierdzeniom strony przeciw 
| nej. 

Obrona ustaw socjalnych wejdzie nie» 
długo na fcrrm seimu, poczem zmusi się 


przecsiebiorstwa, które stę do nich nie 
stosvią i nrzed?vżają dzień pracy, by te ue 
stawv szanowały. 

Klasa pracująca nie ma dość siły do 
obrony tvch ustaw, zna'du'ąa się nawet ro- 
botnicy, którzy nie rozumieją konieczno» 
ści tei obrony I stają wraz z przemysłowe 
cami przeciwko irsnektorom rracy, 

Ustawa o vhbeznieczen'u na wypadek 
nieszcześliwych wymadrów iest iuż oora- 
cowena, itstowa zaś a zabezni”czeniu in- 
walidów i od starości jest na ukończeniu, 

Jestem rietrito ministrom — zatoń- 
czył p, Ziemięcii — lecz í przedstawicie: 

| lem klasy robotniczej, zwracam wiec uwa- 
sę frtałarzom i przywódcom zw'erlsów za. 
wodowrvch, žo usfny"r erh- SĄ TQe 
frożone, Że okres zawieszenia broni zda. 
je sie iuż zarończyli i przeciwnicy gotowi 
są nó'ść do ataku, 

Ja zaś ze swej strony chce oświadczyć 
fo, co cświadczyłem nrzyjmujnac teke mini. 
stra, iż za jeden z dłównych swych obo» 
wiezków uważam obrone ustaw i zmu- 
szenie opornych do poszanowania ich, 


| 
e 
Konferencja 2 »rzemyslow- 
cami 
O godz. 4-ej po południu przybyli do 
śrechu urzedu wojewódzkieśo przedsta. 
wiciele łódzkieśo przemysłu włókiennicze- 
| go zdr. Barcińskim, dyr. Pawłowskim, 
Grohmanem, Hirszberńiem Maurycym Po- 
znańskim, Jurakowskim į Hurewiczem na 
czele. 

Władze rządowe reprezentowali: 
czelnik wydziału p. Wojciechowski, insp. 
pracy Wo tkiewicz oraz przewodniczący 
funduszu bezrobocia Kuliczkowski. 

Konferencie zagaił p. min. pracy Zie- 
mięcki podkreślając, iż przybył w celu do- 
ikładnego zapoznania się z sytuacą w 
przemyśle włókienniczym okresu łódzkie- 
go. Jest to bowiem ieden z największych i 
najważniejszych ośrodków produkcii prze 
mysłowej który wymaga bacznej uwagi ze 
strony rządu. 

Anal'za całokształu sytuacji umożliwi 
wysnucie pewnych konkretnych wnio 
sków co do sanacji w tym dziale produk- 
cii. 


T 
T -rey 


na- 


| 


p. minieter — do propagandy wśród ro- | (Dalszy ciąg na stronie Z-ej). 


Drugi dzień pobytu w Ło- | 


dzi min Ziemięchiego 
(Dalszy ciąg) 


KREDYTY DLA EKSPORTU, 

Ogólny stan przemysłu naszkicował w 
dłuższym przemówieniu p, Maurycy Po- 
znański, Stwierdził on, że zagadnienia elts- 
portu, tego punktu centralnego obecnej po- 
litrii gosnodarczej w o*ólności, a polityki 
włórienniaze” w szczególe — muszą być 
inacei, niż dotąd przez rzad u'mowane, 

Mówca wskazuie na olbrzymie kredyty 
udzielone Rosji sowieckiej przez (Niemcy. 
Te kredyty eksportowe, które niezbedne 
sa dla przemysłu włókiennicześo łódzkie- 
go — udzielone zostały przez Niemcy ra 
3 lata, co możliwe było. dzieki ówaran- 
ciom, udzielonym przez rząd Rzeszy. 

Sytuac'e przemysłu dzianeśo w okręgu 
łódzkim scharaktervzował p. Emil Hirsz- 
berg, omawiałac zwłaszcza stan chałupnie- 
twa oraz konkurencję, wytworzoną w tej 
dziedzinie. i 

Wywodvy ich uzrmełnili w całym szere- 
ku szezesółów: dr. Merceli Barciński i dy- 
rektor Stan, Pawłowski. 


PPZFMYSŁ T USTAWY SOCJALNE. 


Dr. Berciński wskazał na cały szereg + 


momentów w vsławodawstwie socjalnym. 
kłóre są rzynnicami wybitnie n'omnymi, 
jeżeli cho o zagadnienie potan'enia kosz- 
tów spodyłęcii, 

Dr. Barciński poruszvł również sprawę 
stawowej ochrony macierzyństwa i żłab- 
Aw 

Dyr. Pawłowski wskazał z naciskiem 

ma katastrofalne skutki, jakie rociąćn'e za 
soba masowe wvwožonie maszyn przemy- 
słu wtólkienniczeóo. Maszyny te wywożone 
sa z krain zaóranicę, a emigruracy z Pol- 
ski robotnik potrafi przy nôch pracować 
dłużej | sprawniej, Z'awisko to, a tem sa- 
mem kurczenie się przemysłu nietylko za- 
hamve iedo rozwój, ale vniemożliwi z cza- 
sem zaspzka'anie rotrzeb związanych z 
przyrostem naturalnym. 


ODPOWIEDŹ MIN. ZIEMIĘCKIEGO., 

W odpowiedzi na wywodv przemysłow- 
ców zabrał głos min. pracy Ziemięcki. 

Oświadczył on, że przemvsł włók:enni- 
czy zbyt mała uwage zwraca na polską 
wieś, jeżeli chodzi o rozwiązanie zagadnie- 
nia rynku wewnetrznego. 

Tyłai właśnie otwiera się szerokie po- 
le ála rozwoju rrodvkcji włókienniczej, 
która winna się do tego naturalnego rvn- 
ku zbylu przystosować,  Porvszona przez 
przemysłowców kwenta świsdozeń socal- 
nych nie adórywa. zdaniem min'efra. do- 
minuiącej roli- w przemyśle włókienni- 
czym, 

Następnie minister zanalizował szcze- 
śółowce ustawodawstwo socielne w Polsce, 
podbreślając. że rzad doskonale sobie zda- 
je sprawe z doniosłości za$adnienia kosz- 
tów produkcji i wszelkie zamierzenia rzą- 
du ida wlaśnie w kierunku rozwiązania te- 
do rroblemu, 

Poruszajac kwestę urlopów w przemy- 
śle, podkreślił minister pracy, że to, co u 
nas ześwaraniowane jest ustawą, na za- 
chodzie zawarte jest w wewnętrznej umo- 
wie zbiorowej. 

Zamykańac obrady i kończąc to prze- 
mówienie, min. Ziemięcki dał wyraz na- 
dzieł, iż na majacej się niebawem odbyć 
w Londvnie konferencii ministrów procy,” 
ureśulowany zostanie cały szereg proble- 
mów, dotyczących  zańadnień produkcji 
przemysłowej i ustawodawstwa społecz- 
nego, 

Na ten. konferencie zostały zakończo- 
ne i min, Ziemięcki wieczorem o godz. 9-ej 
opuścił Łódź. udajac się do Warszawy. 


W Doorn rdhył się zjazd 
h. wielkich książaf 

AMSTERDAM, 7 marca, (A. W.) — 
W związku z odbyć się mającym plebiscy- 
tem odnośnie majątków po bytvch panuią- 
cych w Niemczech odbył się w Doorn wiel- 
ki zazd książąt i b. panujących Rzeszy, 
który obradrwał pod przewodnictwem 
elks-ceszrza Wilhelma w sprawie przeciw- 
dziełenia konfiskacie tych majatków. | 

Zóromedzeni postanowili , zdenonrować 
w bankach holenderskich znaczną sumę na 
ten: cel, 


< =- ~ 
Barmalswie zrów areszio- 
WAM! 

BERLIN, 7 marca, (A, W.) — Oddział 
karny sadu okrętowego zarządził nonow- 
ne aresztowanie braci Jul'usza i Henryka 
Barmatów, którzy pozostawali na wolności 
za kauc'ą w kwocie 45 tysięcy marek nie- 
mieckich. 

Proces przeciwko Barmatom 


rozpocz- 
nie się w dniu 16 marca, 


Akt oskarżenia, 


obejmujący 640 siron pisma maszynowego, 
jest już przygotowany. ' 
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W Genewie rozpoczęty się poufne narady 


w sprawie rozszerzenią rady Ligi 
Dotychczas nie zdołano jednak uzgodnić rozbieżnych poglądów 


PREMJER SKRZYŃSKI W GENEWIE. 
GENEWA, 7 marca. (Pat.) Przybył tu 


z Paryża prezes rady ministrów j minister | 
spraw zagranicznych Skrzyński, tym sa- 
mym pociągiem, którym przyjechali Cham- 
berlain i Briand. 


ROZBIEŻNE POGLĄDY W SPRAWIE | 
ŻĄDAŃ POLSKI I HISZPANII, 
GENEWA, 7 marca. (Pat.j — Szwaj- 
carska agencja teleśraficzna, Godz. 1535 
W ciągu dzisiejszego popoludnia adby- | 
ły się tu narady między kierujacymi pań- | 
stwami europefskiemi mężami stemu w spra | 
wie przyjęcia Niemiec do Esi narodów oraz 
ewentualnego rozszerzenia rady lici naro- 
dów drosą utwomzen'e stałych lub niesta- 
łych miejsc w radzie, 


Ogólna konferencja  przyśctowawcza 
została odroczona do godz. 15-ei, wobec 
tego, że nie przybył jeszcze Wanderwelde. 
Konferencia ta odbędzie się pod przewod- 
nictwem Chamberlaina, a wezmą w niej u- 
(dział wszystkie mocerstwa, które uczest- | 
miczyły w traktatach locarneńskich. Obra- | 
dy będą dotyczyć procedury uroczystego 
rosiedzenia zśromodrenia oraz sprawy roz 
szerzenia rady Mgi, Narazie panują najroz- 
majtsze poglądy w sprawie przypuszczał: 
mych wyników obrad, 


Po pierwsze istnieje mniemanie, że 
rozszerzenie rady jest polityczną koniecz- 
mością, a interesy Hiszpanii, Brazylii i Pol- | 
ski zasługują na całkowite uwzględnienie. 
Po drugie, upadek gabinetu Brianda jest 
poważną przeszkodą w usunięciu szeregu 


trudności, jakie stoją na drodze do rozsze- 
rzenia rady ligi, 

Dobrze poinformowane koła wskazują, 
że Niemcy nie odnoszą się tak odpornie do 
sprawy ewentualnego rozszerzenia rady, 
jakby to można przypuszczać na podsta- 
wie pewnych głosów prasy. 

Zupełnie zrozumiałe jest zastrzeżenie, 


| że najpierw Niemcy przyjęte będą do rady. 


Widoki Hiszpanii na otrzymanie miejsca 
już obecnie stałego, w radzie, nie są uwa- 
żane za małe 


P, SKRZYŃSKI KONFERUJE, 

GENEWA, 7 marca. Godz. 16.30 Dzień 
dzisieszy upływa na povinych rozmowach 
pomiędzy roszcześńlnymią mężami staniu 
Miedzy innymi odbyła się rozmowa Brian- 
da ze Shroyćskim. Scialoii ze Strzyńskim, 
Charrberiatna ze Strosemarnem, 

Briand, Chamber'ain i Scialo'a spożyli 
wspólnie śniadanie. Obecnie rozpoczyna 


| 


zapewnia, że dziś wieczorem pojedzie do 
Paryża. 

GENEWA, 7 marca, (PAT), Godzina 
20.10. Rozmowa „ przedstawicieli Francji, 
Anglii, Belgii i Niemiec trwa 3 i pół godzi- 
ny. Wydany po konferencji komunikat o- 
świadcza, że delegacje poszczególnych 
państw nie napotkały na trudności w wy» 
jaśnieniu sobie położenia 


KOMUNIKAT OFICJALNY Z PRZE- 
BIEGU OBRAD, 

GENEWA, 7 marca. (PAT). Po zakoń- 
czeniu posiedzenia przygotowawczego wy- 
dano komunikat oficjalny, który stwierdza 
miedzy innymi: 

Przedstawiciele krajów, irtóre uczestni. 
czyły w pakcie locarneńskim odbyli spot- 


, kanie w celu dokonania wymiany pogla- 


się poufra rozmowa, w której biorą udział ! 


przedsiewiciele peństw, które podpisały 
pak! reński. Chamberlain, Briand, Scialo- 
ja, Wanderwelde, Luther i Stresemann. 

Rozmowa ta będzie miała charakter 
decydnjacy, 

Briard zaznaczył, że stosunek jego w 
srrawie Velli nie uległ żadnej zmianie i 
że nadal podtrzymuje swój punkt widze- 
nia, 

Mimo, iż osobisty prestige. Brianda 
trwa nadal, stanowisko jego, a z nim całej 
Francji uległo poważnemu osłabieniu z 
powodu przesilenia, oraz faktu, że Priand 
nie reprezentuje rządu francuskiego, 

Krąży cały szereg pogłosek, dotyczą- 
cych kwestii omawiania, jednak przed u- 
staleniem wyników odbywającej się obe- 
cnie narady, żadna z tych pogłosek nie 
jest pewna, ani też ugruntowana. Briand 


Manitestecje bezrobotnych w Czestochowie 


Dzięki taktowi przywódcy do zajść żadnych 
nie doszło 


Z Częstochowy telefonują nam: Przed | 
lokalem państwowego urzędu pośrednic- 
twa pracy w Częstochowie zebrał się | 
wczoraj tłum tezrobotnych, liczący około | 
400 osób, żądając pracy. 

W pewnej chwili wśród zebranych ro- 
zeszła się pogłoska, że roboty kanalizacyj- 
ne w marcu wznowione nie będą i robotni- | 
cy pracy nie dostaną. | 

Wieść ta wywołała oburzenie w tłumie. 
Pochodem ruszono pod magistrat i staro- 


stwo. Skonsyśnowana policja piesza i kon- 
na nie dopuściła manifestantów pod lokale 
tych urzędów, ; 

W ostatn'e' chwili jeden z przywódcó 
tłumu wygłosił uspaka'ające przemówie- 
mie, zawiadamiaiąc bezrobotnych, że kwe- 
stie przyjęcia robotników do robót kanali- 
zacy'nych rozstrzygnie specjalna komisja 
zwiazków zawodowych, 

Po wysłuchaniu przemówienia tłum roz- 
szedł się spokojnie do domów. 


Na tropie nowej fabryki fałszywych 
p eniędzy 
Że Lwowa ślady prowadza de Łodzi 


Ze Lwowa donoszą nam: 

INiepokojącem ziawiskiem na bruku | 
lwowskim jest pojawienie się znacznej ilo- | 
ści nowych fałszywych banknotów. Jesz- 
cze policja nie dokończyła dochodzeń w 
sprawie fałszywych 20-dolarówek, gdy o- 
becnie znów aresztowano dwie osoby za 
puszczanie w obieg fałszywych banknotów 
50-ciozłotowych, | 

Aresztowani zostali za ten czyn ta czar | 
nej giełdzie Berisz Bez i Markus Pelz, | 


u 


których znaleziono wielką ilość 
wych pieniędzy, 

Okazuje stę, że banknoty owe sprzeda- 
wali oni świadomie po różnej cenie od 25 
do 40 złotych za sztukę czarnogiełdziarzoem 
którzy w dalszym ciągu, wiedząc, żesą to 
banknoty fałszywe, puszczali je w obieg. 

Wedle przypuszczeń policji lwowskiej, 
fabryka tych banknotów znajduje się w 


Łodzi. 


falszy- 


Zamiast Kary Śmierci <- 2 lata więzienia 


4 
L 


wydalenie z wojska 


Wyrok w sprawie kpt. Petłrulewicza 


Fo trzydniowej roznrawie przeciw ka- | 
piłanowi Tadevszowi Petrulewiczowi, 0-1 
skarżonemu o 18 przestępstw, w czem 2 
zabó'stwa, sąd wydał wyrok. skazujący go 
i dwa lata więzienia i wydalenie z woj- | 
ska. 


1 


Prok1ratrot Rem 'ński don 


iè za- 

stórowaria Fary śmierci. Sąd opari się 
wszakże na ekspertyzie d-ra Nelkena, któ- 

| ry stwierdził, że kp, Petrulewicz jest neu- 


topata. 


Bandycka para stanie ped siupkiem 
Zboński i Szyšiewiczówna skazani na Karę Śmierċi 


Z Białegostoku donoszą: 

W białostockim sądzie okręfowym za- 
padł wczoraj wyrok w procesie głośnej pa* | 
ry bandyckiej Stanisława Zbońskiego i | 
jMaszy Szykiewiczówny. l 


| Skazano ich na karę śmierci za cały 


szereg morderstw rabunkowych, popełnio- 
mych na kresach wschodnich. 
Wyrok białostocki został zaskarżony 
do warszawskiego sadu apelacy'nego. 
Rozprawa odbędzie się wkrótce. 


Z Ej O 


| 
| 
| 


dów w snrawach znajdujących się na po- 
rządku dziennym. 

Posiedzenie ta umożtiwiło wyjaśnienie 
położenia, Po tej I-ej wymianie mysli na- 
stapia w międzyczasie nowe rozmowy. 


SPRAWA ROZSZERZENIA RADY OD- 
ŁOŻONA MA BYĆ DN WRZEŚNIA, 
GENEWA. 7 marca, (PAT). Szwajcar- 
ska agencia, Zdaje się, że pokonanie prze: 
ciwrości, jakie staja na drodze do utwo- 
rzenia nowych stałych miejsc w radzie jest 
dosyć ciężkie i obecnie nie wiadomo, jakie 
rozefrzyśnienia zapadną w tej sprawie, ` 
Ministrowie Benesz į Skrzyński nić by- 


„M zaproszeni do wzięcia udziału we wstęp: 


nej naradzie. Słychać, że sorawa rozsze: 
rzenia rady ligi odłożona będzie do wrze 
śnia. 


BRIAND WYJECHAŁ DO PARYŻA. 

GENEWA, 7 marca” (Pat) Dziś wie- 
czorem Briand wyjechał do Paryża. 4Po- 
wrót jego do Genewy jest niepewny. Pn. 
cję reprezentować będzie Paul Boncour. 


. 


Straszne skufki burzy 


wę Włoszech 
RZYM, 7 marca, (A, W.) — O skutkach 


osłatniej burzy, szalejącej nad Włochami 
nadchodzą następu'ące wiadomości: 

W Messynie kilka domów runęło. Kil- 
kanaście osób zabitych, wiele rannych. W 
zatoce neapolitańskiej zatonęło podczas 
burzy wiele statków rybackich. Ilość ich 
nie jest jeszcze ostatecznie ustalona, 

W Quante Mare, na Rivierze, runął 
dach sali koncertowej, raniąc kilkadziesiąt 
osób. 


Ziema nochionęla miasto 


Kafasfrafalne trzęsienie ziemi 
w Partugalji 
LIZBONA, 7 marca, — W całej połud- 


miowej Portugalii dało się odczuć silne 
trzęsienie ziemi, które trwało trzy minuty 
12 sek. 

Na skutek trzęs'enia zapadło się mia- 
steczko Boja, grzebiąc pod gruzami kilku- 


dziesięciu mieszkańców, 


Przygołowawia da polsko- 
sowieckich 
roknwań handlowych 


WARSZAWA, 7 marca. — W związku 
z przygotowawczemi pracami, dotyczące: 
mi przyszłych rokowań handlowych pol- 
sko-sowieckich, dowiadujemy się następu- 
jących szczegółów. 

Wyłonione trzy komisje, a to ogólno >» 
handlowa, komunikacyjno - tranzytowa i 
prawna, za'ęte są obecnie opracowaniem 
odnećnych me'ter'ałów. W pracach tych 
bora udział przedstawiciele min'sterstwa 
przemysłu i handlu, ministerstwa snraw 
zadranicznych, rolnictwa. skarbu, 
'ełrznych, srrawiedl'wości, robót pu- 
znych i kolei. Rówroleśle vrowadzone 
1 


soraw 


są konsultec'e z przedstawicielamai sfer go- 
spodarczych. Komis'a tranzytowa. ukończy 
w najbliższych dniech prace, zaś dwie po- 
zostsłe z końcem b. m. 
Rozpoczęcia rokowsń w Moskwiana- 
rA MAKA 10 kwiołnią Mnie 
OOTO K eima 


bleda- 
A) 


leży oczekiw 


siwe at EBI 
cii nasze; beczie 


ie brzewodniczył: poda 
liśmy, dyrektor departamentu handloweśc 
ministerstwa przemvsłw p: Gliwic, a ieśc 
zastęnca będzie p. Poziański, Pozałlem w 
delegacji wezma udział w charaktegze eks- 
psrtów le poszczedólnych 
ministerstw i reprezentanci sfer gospodar- 
czych 


ciele 


przedstaw 


8.111, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Dnia 6 marca o godz. 6-ej rano po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła, przeżywszy lat 35, 


ata 


Joanna Łąpińska 


Z DOMU MŁOTKOWSKA 


Wyprowadzenie drogich nam zwiok z domu żałoky przy ul. Pańskiej 85 nastąpi w poniedziałek o 
godz. 4 po poł. o czem zawiadamiają wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych w nieułulonym żalu 


Mąż, syn, Kuzynowie i rodzina. 


1245—2 


Ar ZĘ] 


Dnia 5 b. m. po Krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie 


B. P., 


członek zarządu Tow. AKc. „Markus Kohn“ w Łodzi. 


— 


Cześć jego pamięci. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dn. 9 b. m.o godz. 2 po poł. 


` Zarząd Tow. 


Ea tą. EWN 


I > 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę w imię sprawiedliwo- 
ści o zamieszczenie w Jego poczytnem pi- 
śmie niniejszego listu: 

W prasie miejscowej ukazały się notat- 
ki niesprawiedliwie oświetlające przeszłość 
prokuratora p. Schmidta, a oparte jakoby 
na informacjach pewnego działacza pol- 
skiego z Odesy. Otóż zaprzeczam katego- 
rycznie twierdzeniu, jakoby obecny proku- | 
rator sądu okręgowego w Łodzi p. Stefan | 
Szmidt nie był znany w kolonji polskiej w | 
Odesie. P. Stefana Szmidta znam od roku 
1905, razem z nim należałem do korporacji 
studentów polaków i na tej podstawie o- 
świadczam, że pan Szmidt brał bardzo 
czynny udział w życiu polaków w Odesie, 
jako członek zarządu stowarzyszenia „Li- 
ra" i jako członek „Domu polskiego”, Nad- 
mieniam, że oba stowarzyszenia miały cha- 
rakter nawskroś demokratyczny, a przede- 
wszystkiem polski. 

O ile chodzi o bezstronny życiorys pana 
Szmidta od roku 1905, podaję do wiadomo- 
ści co następuje: w roku 1905 student pra- 
wa Stefan Szmidt, pracował u powszech- 
nie szanowanego i znanego nietylko w Ode- 
sie, lecz również w Chersońszczyźnie, na 
Podolu i Ukrainie, polaka adwok. Mrocz- 


kowskiego. Po uzyskaniu zaś stopnia adwo- | 
kata przysięgłego, p. Szmidt przeniósł się | 


na Podole, jako adwokat przysięgły. Proku- 
ratorem sądu rosyjskiego nigdy nie był, a 
nawet żadnego stanowiska rządowego w 
sądownictwie nie zajmował i przez to samo 
w sprawach politycznych oskarżać nie 
mógł. 

Raczy Szan, Redaktor przyjąć wyrazy 
prawdziwego szacunku 

Dr. Cezary Auecbach, 


Pabjanice, dnia 4 marca 1926 r. 
(ul, Gdańska nr. 6.) 


o 


Nadzór sadowy w Banku 
dla Hznilu i Przemyziu 
został przedłużony 


Termin nadzoru sądowego mad inte- 
resami Banku dla Handlu i Przemysłu, któ- 
ry upłynął w dniu 1 b, m. został zrzedłużo- 
1. 


ny przez sąd na dalsze trzy miesiące, t. 
[o) 


do dnia 4 czerwca r. b. 


ina n Se 
Me EEE A, 
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Groźba streiku lekarzy 


w Kasie 


chorych 


Decyzja w tei sprawie zaoadnie dzisiaj 


W dniu dzisiejszym odbędzie się zwo- 


będzie sprawa ze związkiem lekarzy na 
tle redukcji. 

Redukcja ta, wedlug decyzji zarządu 

| miała obejmować wszystkie działy, więc 

zarówno administrację, jak i dział lekarski, 


| personalnej, a przeprowadzenie jej pozba- 
wiłoby zupełnie pracy. stu kilkudziesięciu 
lekarzy, co wpłynęłoby fatalnie na ogólną 
| sytuację. 

Ze swej strony związek lekarzy zgodził 


lane specjalnie nadzwycza,ne zebranie za» | 
rządu kasy chorych, na którem omawiana | 


Redukcja lekarzy ma charakter redukcji | 


się jedynie na redukcję godzin przyjęć, 
ny być wzięte pod uwagę !nne płatne posa= 
‘dy i dochody poboczne danego lekarza. 

Ze względu na kategoryczne stanowi- 
sko zarządu kasy chorych w tej sprawie, 
spodziewać się należy strejku, 
lekarze uznają realizację projektu zarządu 
za zerwanie umowy głównej. 

Z chwilą zaś zerwania umowy głównej, 
lekarze będą się uważać za bezkontrakto- 
wych i zawieszą swe czynności, 
| Sprawa ewentualnego strejku rązstrzyg- 
| nie się więc w dniu dzisiejszym. (v) 


Przepisy dlə pracodawców. 
przy ubezpieczaniu pracowników umysłowych 


Jak się dowiadujemy, z mie'scoweśo fun- 
duszu bezrobocia, w związku z we ściem 
w życie ustawy o ubezpieczeniu pracow"ii- 
ków umysłowych od bezrobocia, należy 
przypomnieć, że wszystkie przedsięb'or. 
| stwa obięte tą ustawą winny 1) do dnia 14 
marca r. b. zare'estrować się w zarządzie 
obwodowego funduszu bezrobocia, ul. 
Nawrot 32, 2) zaprowadzić re'estry za- 
świadczeń, wydawanych bezrobotnym, 3) 
uzupełnić listy płac, 4) zawiadomić zarząd 


Na rynku 
sytuacja 
Jak się dowiadużemy 


pasy towarów są na wyczerpaniu. 


Istnieje na te towary duże zapoirzebo- 
wanie. Specjalnie poszukiwane są wyroby 
dziweśo, z 
terjały używa. 
ne na palta damskie, iak double fass, dou- 


z jedwabiu sztucznego, oraz praw 
pośród których specjalnie ma 


1 


ze sfer kupiec- 
kich, sezon letni w nandlu wyrobami jed- 
. wabnymi będzie bardzo ożywiony, gdyż za- 


funduszu bezrobocia o wszełkich zmianach 
| pozosta'ących w związku z ubezpiecze- 
niem, 5) składki należne z tego tytułu win- 
ny być wpłacane, począwszy od 24 lutego 
1926 r., ĉo miesiąc z dołu najpóźniej do 
| dnia 20 następnego miesiąca za miesiąc u- 
| biegły, 6) niewykonanie powyższych obo- 
wiążtów pociąga za sobą odrowiedzial- 
ność karną z artykułu 34 ustawy o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. (o) 


— 


towarów jedwabnych 


pomyślna 


i ble fay i inne, 
| Warunki sprzedaży 30—40 proc. go- 
tówką, reszta wekslami od 5-ciu tygodni 
| do dwóch miesięcy, 

Wiekszość fabryk wyrobów jedwabnych 
zwiększyla z powodu większego zapotrze- 
bowania ilość dni pracy. Ceny w teśorocz- 
nym sezonie letnim są miższe o 10 — 15 
procent od zeszłorocznych. (a) 


' " . . , , f 
przyczem przy zmniejszaniu godzin powin- ; 


ponieważ | 


Ake. „Markus Kohn“ w Łodzi. 


Kup ecfwo łódzkie domaga 


| się ulg podatkowych 


Onegdaj przyjął min. skarbu Zdziechowe 
ski delegację centralnego związku kupe 
| ców i przemysłowców [Piotrkowska 10) w 

osobach prezesa Fröhlicha, wiceprezesa 
Rozenbluma į dyrektora Barucha, 

Delegacja złożyła min, skarbu obszere 
| nie umotywowany memoriał, 
| W memorjale tym delegaci kupiectwa 
| 
| 


domagali się całego szeregu ulg, dla słabe 
szych podatników, zniesienia zbyt wyso- 
kich procentów kar za zwłokę oraz odro= 
czenia terminu zaległych podatków do końs 
ca 1926 roku. 

Po wysłuchaniu wywodów delegacji, 
min, skarbu obiecał zająć się załatwieniem 
poruszonych w memoriale spraw. (k) 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, po raz siódmy i ostatni, przed zejściem 
z afisza fascynująca komedia trójkata małżeń- 
skiego L. PirandeHa „Gra ról“, z udziałem Stani- 
sława Stanislawskiego. Będzie to ostatni występ 
znakomitego artysty na naszej scenie. Ceny mmi- 
żone. 

Jutro, po raz trzeci i przedostatni świetna ko- 
medja satyryczna Włodzimierza Perzyńskiego 
„Lekkomyślea siostra“ po cenach zniżonych, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godzinie 8.20 wieczorem „Ligja”, wel- 
ka tragedia J. Barreta na tle powieści „Quo va- 
dis“ H. Sienkiewicza z p. B. Bronowską, w roli 
tytułowei p. Bolkowskim w roli Nerona, oraz ca- 
łego zespołu artystycznego. Nowe kostjumy i de- 
koracje, oraz ładne efekty świetlne tworzą cie- 
| kawe widowiska 


m. z Z O RA O O W 


Gusłyszymy dz Ś przez rata 
WARSZAWA 380 m. Godz. 18.00. Część 1. 
Wieczór Chopina. Udział biorą: p. Stefania Li- 
bicz-Kasperska (śpiew), oraz prof. Aleksander 
Michałowski (fort) Słowo wstępne wygłosi p. 
Cezary Jelleńta. Część II. Powszechne radjo-wy- 
kłady. „Poznaj swój kraj“ — wygłosi profesor 
Aleksander Janowski, Część HI. Radjo-lekcie ję- 
zyków. Druga lekcja języka francuskiego. (Do 
tego tekst patrz nr. 10. „Radiofonu polskiego“). 
Lektor: prof. Lucien Roquigny. Część IV. Kwa- 
drans harcerski. 1) Nasze dzieje, 2) Chór 26-ej 
żeńskiej warszawskiej drużyny harcerskiej, 3) 
Komunikaty dla skautów zagranicznych, 4) Har- 
cerski kącik dobrej rady. Na zakończenie komst- 
i nikaty. i 
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GAZETA SPORTOWA 


Sifa I. -- G. M. S. 3:0 (2:0) 


Jedyne towarzyskie zawody wczorajsze stały na niskim pozio- 


mie sportowym 


Drużyna „Siły” podobała się widowni, | się z przewagi i inicjuje szereg ataków. Na- 
aczkolwiek od A-klasowego zespołu moż- | 


na było oczekiwać znacznie ładnielszej gry, 
Silna fizycznie, przedstawiła się „Siła" ja- 
ko całość bez słabych punktów, (z wyąt- 
kiem środkowego napastnika Maciejew- 
skiego). 

Linja pomocy z Bajerem na czele i o- 
brona z Kirszbaumem, zaprezentowały 
nam grę ofiarną i ambitną, stanowiąc dla 
ataku G, M. S-u mur nie do przebycia, co 
zresztą uwidoczniło się w wyniku gry. 

Poza 30 minutami gry po pauzie, gdy 
„Siła” prowadziła już 2:0, drużyna GMS-u 
nie mogła swą grą nikogo zadowolić. Ten 
lub ów gracz miał chwilowo. lepsze prze- 
błyski, lecz na tem się zazwyczaj kończyło, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Siła: Maciejewski — bramka; Kwaś- 
miewski i Kirszbaum — obrona; Schön II, 
Bajer i Schmidt — pomoc; Czernik, Schön 
I, Maciejewski, Hahn į Walter — atak. 

GMS.: Karolczyk — bramka; Wagnow- 
ski i Bem — obrona; Wypych I, Bartosz i 
Król — pomoc; Rettig, Wypych II, Here, 
Podlaski i Cieślak — atak. 

Gra obfitowała w szereg ładnych mo- 
mentów tak z jednej jak i z drugiej strony, 
przyczem wiele sytuacji podbramkowych 
nie wyzyskano. 

Błotnisty teren w wysokim stopniu u- 
trudniał akcję. 

Zaczyna GMS, jednakże inicjatywę 
przejmuje stopniowo w swe ręce „Siła”, 
wytwarzając atakami swymi szereg groź- 
mych sytuacji na polu karnem przeciwnika, 
Ataki te, uwieńczone słabymi strzałami | 
Hahna, nie przynoszą „Sile" cyfrowego re- 
zultatu, 

Dopiero w 40 minucie, po bitym przez 
Waltera rogu, następuje główka Hahna i 
nadbiegający Czernik zdobywa pierwszy 
punkt dla swych barw, 

W dwie minuty potem z dośrodkowania 
Schóna I, Hahn ustanawia rezultat 2:0. 

Po przerwie gra ulega zupełnej zmianie, 
Stroną atakującą jest teraz GMS., który za 
wszelką cenę dąży do wyrównania, 
strzały biało-czarnych paraliżuje niezmor- 
dowany Kirszbaum względnie wyłapuje je 
w ładnym stylu pewny i spokojny bram- 
karz Maciejewski, 

W ostatnich 10 minutach „Siła” otrząsa 


stępu'e przebój Schóna, którego przyziem- 
ny strzał na bramkę grzężnie w błocie; 


, nadbiegający jednak Hahn pakuje piłkę do 


| 
| 


| świeży śnieg, 
| świetne, 
lecz | 


siatki, Rezultat ostateczny 3:0 dla „Siły”. 
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B'eg na przełaj w Warszawie 


WARSZAWA, 7 marca. Mokotowski 
bieg na przełaj, którego trasa wynosiła 3 
klm, wygrał Wituch (Warszawianka) w 
czasie 10 m., 05,2 sek,, 2) Bamaszkiewicz 
(Polonia), 3) Michalik (Warszawianka). 


Pilka nożna w Krakowie 


KRAKÓW, 7 marca. Spotkania piłkar- 
skie, które odbyły się dziś w Krakowie 
dały następujace rezultaty: Wisła—Zwie- 
rzyniecki K. S. 6:1 (3:1), Cracovia —Mak- 
kabi 10:0 (3:0), Wawel -Garfernia 2:2 


Sędziował bardzo dobrze p. Piotrow- 
ski. Pod koniec zawodów, za brutalną grę 
został usunięty z boiska gracz Podlaski. 


Publiczności okolo 200 osób, 
Ro-cz, 


Turyści -- Union 5:3 (5:1) 


Do rozgrywek puharowych przystępu'ą 
Turyści bez Kahla i Olaska, Union zaś w 
swym zwykłym składzie, Gra otwarta z 
niewielką przewagą Turystów. Union za- 
przepaszcza cały szereg dogodnych sytu- 
acji podbramkowych, do czego przyczyniło 
się rozmokłe boisko oraz brak strzelców. 

Fioletowi w przeciwieństwie do zielo- 
nych wykorzystują każdą niemal okazję i 
uzyskują pięć bramek ze strzałów Kubika 


Olka w 13.20 i 35 min, oraz Kubika Stefa- | 


na w 41 i 44 min. 
Bramkami dla Unionu 


Ł. K. S. 


podzielili się: 


Na boisku przy ul. Wodnej spotkał się ! 


w grze o puhar PZPN. ŁKS, z Widzewem. 
Mistrz wystąpił z rezerwą miast Cylla i 
Kowelskiego, których z powodzeniem za- 
stąpili Gałecki i Brzeski. Gra toczyła 


WARSZAWA, 7 marca. Sensacyjne | 
zwycięstwo odniosła Warszawianka nad 
Polona, w grze n mistrzostwo okręgu, — 
| Gra odbyła się na błotnistym terenie, 
przez co obydwie drużyny nie mogły nale- 
życie wykazać swo'ei formy; 

Zwycjężyła ambitnie sza i gra'ąca prze- 
boiami Warszawianka. dla której bramki 
uzyskali: Zwierz II — dwie i Fiałkowski ' 


Mistrzostwa narciarskie w Zakopanem 


W Zakopanem i 


ZAKOPANE, 7 marca. 


warunki dla zawodników 


Udział w zawodach biorą: 3 zawodni- 
ków AZS—Warczawa, 3 — AZS, Wilno, 4 


| — Czerni, Lwów, 4 zawodników —« Win- 


tersport-klub, Bielsko, 5 zawodników, 
austrjack'ch, 3 — AOSV ; 2 — WAC,1 
węgier MSS, 15-tu czechów i niemców 
czeskich, 


Widzew 3:0 (2:6) 


się , 


Warszawianka--Polonja 3:2 (0:0) 


Ziwody w Poznaniu 


POZNAŃ, 7 marca, W grze o mistrzo- 
stwo kl, A, okregu poznańskiego Warta 
bi'e dwucyfrowo Polonię w stos, 13:1 (7:0). 
Unia zwyciężyła nieznacznie Poznanię w 
stos. 4:3 (2:1). 

Wiosenny bieg na przełaj T. S. Unia 
przyniósł zwycięstwo Szwarcowi (Warta), 
który pokrył trasę trzech kilometrów w 
czasie 9 m. 18 6 sek., 2) Serwatkiewicz o 8 
mtr. w tyle za zwycięzką, 3) Nogaj (Sokó). 


Zagraniczne wyniki piłkar: 
skie 

WIEDEŃ, 7 marca, Amatorzy—Admi. 
ra 7:3 (4:1), Rapid—WAC 1:3 (0:1), Ha- 
kozh —Semmerin$ 2:2 ((1:1). 

BUDAPESZT, 7 marca. MTK—Uni- 
wersytet 1:0 (1:0), FTC—Vasas 4:1. 

PRAGA, 7 marca, Sparta—Slovan 4:0 
(2:0), Slavia —DFC 5:3 (1:3). 
| | 

NAUKA i WYCHOWANIE 
W 30 LEKCJACH 

pod gwarancją wykluczającą wszelkie ryzyko, wy» 
ucza praktycznie na samodzielnego buchaltera-bi- 
lansistę b, rzeczoznawca z wyższem wykształce= 
nien, Po ukończeniu świadectwo, Niesamodziel- 
nym indywidualne instrukcje w sprawach; zapró- 
wadzenia, prowadzenia, zamknięcia i kontroli 
ksiąg; reorganizacji i regulowania nieprawidłowo 
prowadzonych; sporządzania bilansów, sprawo- 
zdań podatkowych akc. tow. i t. p. Nauka wie- 
czorem, — Przyjmuję również wykonanie powyż- 
szych czynności. lnformacje: 7-8 wiecz. Biuro Bu- 
chalteryjno-Rewizyjne, Piotrkowska 183, Telefon 


Hanke (21 m.), Szer (51 m.) i Erlich (68 m) 
U zwycięzcy wyróżnił się Olek Kubik i 

, Kędzierski, zaś z Unionu Petzold i Werner. 
Sędziował p. Otto, 


TURYŚCI II — UNION 1 4:0, 


Towarzyskie spotkanie drugich zespo- 
| łów Turystów i Unionu przyniosło zdecy- 
dowane zwycięstwo pierwszych nad Unio- 
nem w stosunku 4:0, 

Wyróżnił się Olasek, który uzyskuje 
| dla Turystów sam 3 bramki, Zawody pro- 
| wadził p. Binke 


} 
ł 
i 


pod znakiem silnej przewagi zwycięzcy, dla 
| którego zdobywają bramki Durka — dwie 
ji Miller — jedną. Tym sposobem Widzew 
został wyeliminowany z dalszych rozgry- 
wek o puhar, Zawody prowadził p. Bira. 
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— jedną. Dla Pofonji padły punkty 
st+z5łÓW Ałaszewskieżo i Grabowskiego. 


ze 


—- 


| WARSZAWA, 7 marca. Korona—Czar= | 41-31 1230-2-n 
ni (Radom) 9:0 (4:0). Zawody 0 mistrze- | Na a 
| stwo kl. A. przyniosły wysokocyłrowe LOKALE i MIESZKANIA 


| zwycięstwo Korony nad racomiarami, — 
W grze towarzyskiej Lechia bije Pogoń w | 
stosunku 5:0 (1:0). 


ZAMIENIĘ 
pokój z kuchnią na jedem pokój, możliwie blisko 
miasta, Rozwadowska 38, 4 piętro, Gabryś R, od 
godz, 6-tej. 1234-1-m 


ZAGUBIONE DOKUYVENTY 


UJMÓWNA EUGENJA 
zgubiła dowód osobisty wyd. w Łodzi, 


$ Do wynajęcia 


© w śródmieściu magazyny murowane z 
$ żelaznemi drzwiami i rampa wielkość 
k 11x60, 17x42 i 17x12 łokci kwadr. oraz 
lokal dwupokojowy, stajnia i wozownia, 
Wiadomość u dozorcy e: wig 5 
()= 


W pierwszym dniu zawodów bieś gł. 
18 kim. wygrał Nemetzky (Cz) w '1:27:05, 
2) Buak J. (Sokół)—1.27,11, 3) Czech WŁ. 
(Sokó) 1:27:24, W konkurencji międzyna- 
rodowej pań ra 7 kim, I miejsce zdobyła 
Loteczkowa (KTN) w 29 m, 54 s., 2) Czar- 
nocka (AZS—Warszawa), — 33:41, 3) Bo- 
gucka (Pogoń—Lwów) — 36:32 i dopiero 
| czwarta zawodniczką czechosłowacka p, 
| Jelinkowa 41:07, 
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Najwspanialszy i naidroższy 


ROBIN HOOD 


Epokowy dramat w 1O akt słynnej wytw. amer. United Artists. 


W rolach głównych: 


Na'słynniejszy 
ameryk. artysta 


film sezonu 


(Robin 
z lasu) 


Reżyserował: ALLAN DWAN. 


DOUGLAS FAIRBANKS 


Rzecz dzieje się podczas 3ej wyprawy krzyżowej, 


Walla:- Beery, 
En d Bennet 


Własność obrazu Domu Handi. „Estefilm"“ w Warszawie. 


D Z ] Ę | d n | n a 5 t ę D n y ch! Orkiestra szmion.czna pod kier. p, S. Bajgelmana. 
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ZNAK 


RE APE PRETO 
Dziś i dni nastepnych! 


Początek o g. 5, ost. seans o 10. 
zniżone. 


Ceny na pier«szy seans 


Obraz własnością NEPENY; 


Warszawa, 


ENEA I ZANE Z E A DEET Ty TWĄ: 


kedaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


Arcydzieło reżyserii D. Buchowieckiego. 


Film dla pięknych kobiet i wytwornych i > 


„Królewski Lowelas” 


(Z rozkazu matki...!) 


Wielki subtelno erotyczny dramat podług romansu Fr. MOLNARA. Bogactwo strojów i techniki filmowe. 
Koncertowa gra. Obraz, Który olśniewa, podbija, oszałamia i podnieca. 


W rolach głównych: 
Wiecznie uśmiechnięty 


ADOLF MENJON 


Zwycięzca 
Valentino 


RICARDO CORTEZ %88 


lad rogram „Strzeżcie się lokatorów” vrima e 


W drukarni 


„Głosu Polskiego 


MM” PETA TOPE FZYTY ATW NTO A 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw fiagalski, 


*, Piotrkowska 86, 


